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POMYSt NA STARY 
RYNEK W ŚRODKU 
GORĄCEGO LATA 
Komentarz 

Pogoda tej wiosny nas 
rozpieszcza i mam na­
dzieję, że latem będzie 
nadal jak na Lazuro­
wym Wybrzeżu. A jak 

wiadomo, gdy słońce mocno 
praży w lipcu i sierpniu to 
Słupsk szybko pustoszeje, bo 
kto żyw, czym prędzej czmy­
cha nad wodę. Więcej ludzi 
jest w mieście dopiero wie­
czorem i od lat nie zadbano, 
by ich przyciągnąć do cen­
trum nie tylko na piwo, ale 
1 na coś więcej. Tak, wiem, 
próby były, ale Stary Rynek 
przyciągał tylko rodziców 
z dziećmi, które lubią karmić 
gołębie. Dlatego kibicuję 
twórcom strefy kibica. Co 
prawda nie podali listy im­
prez, aleje zapowiadają... 
dajmy więc im szansę się wy­
kazać. Brawa za sam pomysł 
na Stary Rynek i za to, że 
w końcu przestanie latem 
być pusty. O planowanej tam 
strefie kibica piszemy na str. 
2 obok. 

Dwa miesiące 
w areszcie 
spędzi 63-
letni mieszka­
niec Strzyży-
na. który 
wpiątekmiał 
zabić szwagra 
-Wmojej oce­
nie doszło 
do obrony ko­
niecznej- za­
znacza adwo-
kat Bartosz 
Rumiński. 
-A zarzut jest 
na wyrost. 
Zdrowy męż­
czyzna wdarłsię 
domieszkania 
inwalidy. 

-Dostawcy to 
zwykle mło­
dzi ludzie 
ijeżdżą 
za szybko 
iniebezpiecz-
niedla in­
nych. Widzę 
to. ale rozu­
miem. że sy­
tuację wymu-
szają właści­
ciele firm -
uważa Zbig­
niew 
Wiczkowski, 
dyrektor słup­
skiego WORD. 
Więcej na stro­
nie 3 dzisiej­
szego „Głosu". 

NIE TYLKO MUNDIAL W SŁUPSKU 
NA TELEBIMIE NA STARYM RYNKU 
Słupsk 
Grzegorz H Warecki 
grzegor7.hilarecki@gp24.pl 

Kibice, którzy lubią oglądać 
mecze piłki nożnej na dużym 
ekranie w towarzystwie in­
nych fanów oraz z piwem 
w ręku. ucieszą się. że na Sta­
rym Rynku będzie podczas 
mundialu strefa kibica. Okazu­
je się, że nie tylko dla kibiców. 
bo będzie tam też strefa kultu­
ralna i to do końca wakacji. 
czyli do 31 sierpnia. 

W czwartek działalność zaczęła 
(tekst piszemy wcześniej, a ta­
kowe były zapewnienia organi­
zatorów) strefa kibica na mun­
dial. Plan jest taki, że na go­
dzinę przed meczami będzie 
otwarta. 

- Brakuje nam jeszcze jed­
nego pozwolenia, ale zapew­
niono mnie, że będzie na czas -
powiedział nam na początku 
tygodnia Giulio Caldeo, pomy­
słodawca strefy na Starym 
Rynku i jej organizator. 

To on zwrócił się z pomy­
słem do władz miasta i przeko­
nał do realizacji. Przy okazji 
będą tam inne wydarzenia. 

Dolina ChariotU 
Przedłużyli ekstremalny 
bieg dla twardzieli 
Wsobotę odbyła się kolejna, III już 
edycja ekstremalnego biegu MUD 
MAX. Tak jak w roku ubiegłym 
uczestnicy mieli do pokonania 
trasę z Doliny Charlotty do Ustki. 

Miała liczyć około 14 kilometrów, 
ale organizatorzy przygotowali 
niespodziankę dla wielu uczestni­
ków, wydłużając trasę do... 21 kilo­
metrów. Na trasie biegu nie zabra­
kło ekstremalnie trudnych przesz­
kód do pokonania zarówno natu­
ralnych, jak i sztucznych, wykona­

nych przez organizatorów. Mimo 
słonecznej pogody, wynaleźli oni 
pełne wody i błota rowy, w któ­
rych uczestnicy zapadali się nawet 
po pachy. Na wielu fragmentach 
było tak ekstremalnie, że nie dało 
się biec, a trzeba było człapać. Ko­
lejna zabawa jesienią. (GH) 
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Niedzielna kolizja auta 
dostarczającego jedzenie 
z KFC była kolejną w Słup­
sku. Wywołało to falę ko­
mentarzy w internecie. Po­
stanowiliśmy sprawdzić, 
dlaczego młodzi kierowcy 
dostarczający samochodami 
jedzenie na telefon tak szar­
żują po słupskich ulicach. 
0 tym piszemy na str. 3. 

Za sobą mamy już tego­
roczne wyścigi rowerkowe 
„Głosu Pomorza" w Ustce 
1 Słupsku. Publikujemy więc 
zdjęcia zwycięzców posz­
czególnych wyścigów. Kolej­
ne zdjęcia dziś na stronach 
III i IV. Następni kolarze, 
którzy stanęli na podium, 
już za tydzień w „Głosie 
Słupska". 

Dzisiaj przedstwiamy 
też księdza Henryka 
Boguszewskiego, który dwa 
lata temu trafił do parafii 
Boruny na Białorusi. A że 
w 1946 roku urodził się 
w Słupsku i tu zaczęła się je­
go droga życiowa, przedsta­
wiamy tę barwną postać 
w magazynie reporterów 
na stronie II. 

Jak co tydzień Ireneusz 
Wojtkiewicz dzieli się swoi­
mi przemyśleniami z tras ro­
werowych Słupska i okolic. 
Felieton-rowerowy, dzisiaj 
na stronie VIII magazynu re­
porterów. 

Zachęcam do lektury. 
©® 

Dziewięcio­
letni Adrian 
Grodzią 
zpodshąis-
kidiSytewic 
uratował 
młodszego 
kolegę, 
pod którym 
załamał się 
lód. 
W poniedziałek 
otrzymał 
od prezydenta' 
Andrzeja Dudy 
Medal za Ofiar­
ność i Odwagę 
i był bohaterem 
tegorocznej 
edycji „Bez­
piecznych wa­
kacji z Parą Pre-
zydencką" 
wogrodach Pa­
łacu Prezyden­
ckiego. (MAG) 

shipsk 
Zbudowali zabytek 
Uczniowie z klasy integracyjnej II c 
ze słupskiej Szkoły Podstawowej 
nr 4 pod okiem pań nauczycie­

lek InezJanion i Mariki 
Duchnowskej, wspólnie zbudo­
wali makietę słupskiej zabytkowej 
kaplicy św. Jerzego. 
(NIK) 

Szkoła Pod­
stawowa nr 
10 Słupsk 
zdobyta tytuł 
mistrza 
Połskl 
Słupszczanie 
z dziesiątki do­
konali znako­
mitego wy­
czynu, bo 
powtórzyli 
złoty sukces 
sprzed roku. 
Kacper 
Kozłowicz zo­
stał MVP tur­
nieju. Trene-
rami zespołu 
są nauczyciele 
wychowania fi­
zycznego Ro­
bert Kozłowicz 
i Grzegorz 
Michoński. Za­
wodnicy SP 10 
uczęszczają 
do klas o pro­
filu koszy­
kówki. (FEN) 

US&sr 
Vt» tUM ? 

i  4 1 1  
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- Oczywiście jest duży 
ekran, w ogródku tuż obok mo­
jej restauracji będzie można ku­
pić napoje oraz coś do jedzenia 
- mówi restaurator ze Słupska. 
- Planuję, że oprócz spotkań pił­
karskich będą tu też występy 
i to znanych zespołów. Rozma­
wiam o tym, ale jeszcze nie 
chcę zdradzać szczegółów. 

Ze strony miasta rozkład im­
prez koordynuje Robert 
Chomicki, prezes stowarzysze­
nia Inspiracje. 

- W tej chwili plan imprez 
i wydarzeń kulturalnych na Sta­
rym Rynku jest modyfikowany. 
Zmiany podyktowane są prze­

sunięciem czasu startu strefy 
kulturalnej od 20 czerwca. Gdy 
tylko wszystko będzie zapięte 
na ostatni guzik, poinformuję -
powiedział nam. 

Pewne jest, że Stary Rynek 
będzie miejscem imprez aż 
do końca wakacji, czyli 31 sierp­
nia. 

Co ciekawe, akurat miała 
być remontowana Biedronka 
w Milenium, ale... zamiast re­
montu, ponoć na wieść o stre­
fie kibica, przedłużono czas jej 
pracy do 23.30. Akurat tak, jak 
będzie działać strefa kibica. 
©® 
(GH) 
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Wileński poeta zarażał 
słuchaczy radością życia 

S T A R O S T A  S Ł U P S K I  I  P R E Z Y D E N T  M I A S T A  S Ł U P S K A  Z A P R A S Z A J Ą  

do Parku Kultury i Wypoczynku w Stupsku 
1 7  C Z E R W C A  2 0 1 8  •  N I E D Z I E L A  

SZYBKO, NIEBEZPIECZNIE, BO KLIENT CZEKA NA DOWÓZ JEDZENIA 
* sfpup 

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl s  ̂

Słupsk 

W niedzielę na skrzyżowaniu 
w Kobylnicy obok Auchan 
doszło do groźnie wyglądają­
cej kolizji. 20-latka. dostarcza­
jąca zamówienie z KFC wy­
musiła pierwszeństwo, skrę­
cając w lewo. Ostatnio zaroiło 
się w Słupsku od kolizji powo­
dowanych przez dostarczają­
cych jedzenie na dowóz. 

Niedzielne zdarzenie wyglądało 
groźnie. Z pierwszych doniesień 
wynikało, że był to wypadek. 
Na szczęście obrażenia uczest-
nikówniebyłynatylepoważne. 
Poważny jest stan porsche, które 
padło ofiarą pośpiechu kierują­
cej skodą, dostarczającej jedze­
nie z KFC. 

- Z naszych ustaleń wynika, 
że 20-letnia kierująca nie zacho­
wała ostrożności i wymusiła 
pierwszeństwo nad prawidłowo 
jadącym porsche. Doszło do 
zderzenia. Była na miejscu ka­
retka, ale na szczęście to tylko 
kolizja. Policjanci sprawczynię 
ukarali 500-złotowym manda­

tem - relacjonuje Robert Czer­
wiński, rzecznik słupskiej poli­
cji. 

I pewnie na tym zakończyli­
byśmy temat, gdyby nie to, że 
ostatnio mamy wysyp w mie­
ście kolizji spowodowanych 
przez kierowców dostarczają­
cych jedzienie. A wielu słupsz-
czan skarży się na ich jazdę, 
szczególnie tych z jedzeniem 
z KFC. 

- Warto pochylić się nad te­
matem. Bo firma wymaga do­
starczenia zamówienia do 
klienta w 30 minut. W tym jest 
czas na przygotowanie jedzenia, 
spakowanie i faktycznie kie­
rowca musi rozwieźć np. trzy 
takie zamówienia - tłumaczy 
nam były pracownik KFC. - Na­
wet jeśli adresy są blisko, to 
trzeba wejść po schodach i roz­
liczyć się z klientem. Na jazdę zo­
staje tylko kilka minut. Ot, cała 
tajemnica. 

Zapytaliśmy o to w polskiej 
centrali firmy. - Pragnę zapew­
nić, iż wszelkie aspekty bezpie­
czeństwa związane z wykona­
niem usługi dostawy traktu­
jemy bardzo poważnie. Współ­
pracujemy wyłącznie z firmami, 
których kierowcy posiadają sto­
sowne uprawnienia oraz prze­
chodzą odpowiednie szkolenia 
w tym zakresie. 

Tak wygląda porsche po zderzeniu ze skodą, którą kierowała 20-latka. Za spowodowanie kolizji dostała 500 zł mandatu 

Od kierowców wymagamy 
rygorystycznego przestrzegania 
przepisów oraz zasad bezpie­
czeństwa. Obszar jak i czas do­
stawy ustalane są więc tak, by 
usługa mogła zostać realizo­
wana w sposób bezpieczny dla 
wszystkich użytkowników ru­

chu drogowego - tłumaczy 
Adrian Wnęk z biura prasowego. 

Co znamienne, 4 czerwca 
tego roku miały zmienić się 
przepisy ruchu drogowego, 
m.in. ograniczając możliwość 
zatrudniania do pracy dostar­
czycieli młodych kierowców. 

Wejście w życie przesunięto, nie 
wiadomo do kiedy. 

- To jest rzeczywisty problem 
na słupskich ulicach. Nie wrzu­
całbym wszystkich do jednego 
worka, ale dostawcy to zwykle 
młodzi ludzie i jeżdżą za szybko 
i niebezpiecznie dla innych. Wi­

dzę to, ale rozumiem, że sytua­
cję wymuszają właściciele firm, 
bo klient chce dostać ciepłą 
pizzę i stąd ta presja na młodych 
ludzi, a oni szarżują za kółkiem 
- uważa Zbigniew Wiczkowski, 
dyrektor słupskiego WORD. 
©® 

Choć w życiu nie zawsze było 
mu łatwo, to nie ukrywa, że lu­
bi spoglądać na świat przez sa­
tyrycznej różowe okulary, i to 
nie tylko wtedy, gdy pisze dla 
dzieci. 

Urodzony na Wileńszczyźnie 
w 1945 roku Aleksander 
Śnieżko jest polskim poetą. 
Jednym z najwybitniejszych, 
który obecnie działa w tamtej­
szym środowisku. W miniony 
weekend mogli go poznać ci, 
którzy przyszli w Słupsku na 
spotkanie z nim albo go słu­
chali, gdy prezentował swoją 
twórczość podczas słupskich 
Kaziuków. 

Śnieżko wywodzi się z ro­
dziny, która po 1945 roku zde­
cydowała się pozostać tam, 
gdzie żyli jej przodkowie. 

- Ojciec nie wierzył, że 
zmiany, które ustalił Stalin 
z przywódcami Zachodu, będą 
trwałe - wyjaśnia motywację 
rodziców. 

On sam ukończył z maturą 
Szkołę Polską nr 19 w Wilnie, 
po czym w 1963 r. wstąpił 
na studia w Ryskim Instytucie 

V- Hf" 1 

Aleksander Śnieżko podczas spotkania w słupskim Centrum 
Kultury i Języka Rosyjskiego 

Lotnictwa Cywilnego, który 
ukończył w 1968 roku, otrzy­
mując tytuł inżyniera lotni­
ctwa. 

W tym samym roku, zaraz 
po studiach, został skierowany 
do pracy w Kazachstanie. Po la­
tach wrócił w okolice Wilna, 
gdzie mieszka z dwoma cór­
kami i ich rodzinami, w tym 
z pięciorgiem wnuków. Po tym, 
gdy Litwa odzyskała pełną nie­
podległość, nie zawsze czuł się 
tam dobrze, ale uważa, że teraz 
mniejszość polska jest tam trak­

towana coraz lepiej i ma coraz 
więcej możliwości. 

Jako poeta zadebiutował 
w 1985 roku. Jest autorem 
wielu piosenek i 17 tomików 
poetyckich. Pisze wiersze o te­
matyce patriotycznej, o wileń­
skiej mocy ducha, umiejętności 
przetrwania w polskości i przy­
wiązaniu do stron rodzinnych. 
Część jego wierszy została 
opracowana muzycznie i teraz 
na Wileńszczyźnie są znanymi 
piosenkami. ©® 
Zbigniew Marecki 

W programie: 
godz. 1C: )0 - msza święta w intencji twórców 
ludowych w kościele Mariackim w Słupsku 

• godc. - uroczysty przemarsz zespołów 
do Parku Kultury i Wypoczynku z towarzyszeniem 
Usteckiej Orkiestry Dętej 

go , - oficjalne rozpoczęcie festiwalu* 
w programie: kiermasz kół gospodyń 
pokazrękodzielników ludowych, warsztaty 
rzeźbiarskie, atrakcje dta najmłodszych, 
wioska indiańska (zespół HUU-SKA LUTA) 

go E. 16.: - koncert zespołu country 
Honky Tonk Brothers 
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Czekamy na Państwa 
listy po adresem 
ul. Henryka Pobożnego 
19.76-200 Słupsk 
Telefon dyżurny 
59848 8124 
E-rnaH alarm@gp24.pl 

Dzisiaj dyżuruje 
Daniel Klusek 

Biuro Rzeczy Znalezionych 
Czekają na właściciela: 
telefon Nokia znaleziony na przy­
stanku przy ul. 11 Listopada, 
klucze z brelokiem-nabojem znale­
zione na osiedlu Niepodległości, 
okulary męskie w etui znalezione 
w Słupsku, 
trzy klucze znalezione przy ul. Zyg­
munta Augusta, 
karta bankomatowa Magdaleny 
Lange, 
portfel z dokumentami Tomasza 
Tomczaka, 
klucze do opla znalezione przy ul. 
Wojska Polskiego, 
pęk kluczy w brązowym etui znale­
ziony na ul. Wojska Polskiego, w 
okolicach skrzyżowania z ul. Mickie­
wicza, 
zegarek męski znaleziony na sta­
rym cmentarzutelefon znaleziony 
przy szkole STO przy ul. Banacha, 
dowód osobisty Mateusza Wolarza 
ze Słupska, (DMK) 

KIEROWCY DŁUGO MUSZĄ CZEKAĆ, 
BY ZAREJESTROWAĆ POJAZD W RATUSZU 
Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

-W ratuszowym wydziale zaj­
mującym się rejestracją pojaz­
dów pracuje za mało osób. Na­
wet przychodząc przed połud-
niem, nie ma szans na uzyska­
nie numerka do urzędni­
ków na dany dzień - twierdzi 
nasza czytelniczka. 

Pani Katarzyna kupiła samo­
chód. Poszła więc do sratusza, 
by zarejestrować pojazd. 

- Ostatnio w urzędzie nu­
merki do rejestracji pojazdu 
skończyły się przed godziną 11. 
Gdy dzwoniłam, aby umówić 
wizytę, poinformowano mnie 
że termin jest na 26 czerwca -
napisała do nas kilka dni temu 
pani Katarzyna. 

Robert Linkiewicz, dyrektor 
Wydziału Polityki Transporto­
wej Urzędu Miejskiego w Słup­
sku potwierdza, że przycho­
dząc do ratusza koło południa, 
można już nie dostać numerka 
do pokoju, gdzie odbywa się re­
jestracja pojazdów. Wszystko 
dlatego, że interesantów jest 
bardzo wielu. 

Rejestracja pojazdu trwa od kilku do kilkudziesięciu minut 

- Niektórzy czekają w ko­
lejce już na pół godziny przed 
rozpoczęciem pracy urzędni­
ków - mówi Robert Linkiewicz. 
- System jest monitorowany. Je­
śli szef referatu uzna, że numer­
ków zostało wydanych już tyle, 
że urzędnicy większej liczby in­
teresantów nie będą w stanie 
obsłużyć danego dnia, wyłącza 
możliwość pobierania numer­
ków. Nie można bowiem do­

prowadzić do sytuacji, że ktoś 
weźmie numerek, odczeka 
kilka godzin, a potem nie zosta­
nie obsłużony, bo okaże się, że 
urząd jest już zamykany. 

Jak dodaje, często zdarza się 
jednak, że mieszkańcy pobie­
rają numerki, a potem nie cze­
kają i odchodzą, lub nie są ob­
sługiwani z powodu braku 
kompletu dokumentów niez­
będnych do rejestracji pojazdu. 

- Jeśli więc przyjdzie się pod 
koniec pracy urzędu, jest szan­
sa, że zostanie się obsłużonym 
niemal od ręki - mówi Robert 
Linkiewicz. 

W słupskim ratuszu są czte­
ry stanowiska do rejestracji po­
jazdów, dwa kolejne stworzono 
m.in. do wydawania dowodów 
rejestracyjnych. Jeśli jednak in­
teresantów jest wielu, liczba 
stanowisk do rejestracji może 
zostać zwiększona. Formal­
ności przy rejestracji jednego 
auta trwają od kilku minut 
do nawet pół godziny. Problem 
zaczyna się, gdy sprawy zała­
twiają przedstawiciele banków, 
instytucji leasingowych czy du­
żych firm, które przerejestro-
wują nawet dziesiątki samo­
chodów. Rekordzistą była fir­
ma, która kilka lat temu prze-
rejestrowywała ponad sto sa­
mochodów firmowych. Jedno 
stanowisko było więc zajęte 
przez kilka dni. 

Na wizytę w sprawie reje­
stracji pojazdów można się też 
umówić poprzez stronę inter­
netową ratusza. Tam czas ocze­
kiwania jest jednak dłuższy, bo 
wynosi niemal trzy tygodnie. 
©® 

KROTKO 
Aktfandak&a 
Strona od czytelników 
dla czytelników 
Na stronach Akcja redakcja piszemy 
o tym, o czym informują nas czytel­
nicy. Na Wasze sygnały czeka dzien­
nikarz Daniel Klusek. 
Jeśli widzą Państwo coś, co Was 
zdenerwowało, poinformujcie nas 
0 tym. Pod adresem: daniel.klu-
sek@gp24.pl czekamy na e-maile 
z opisem sytuacji. Zachęcamy też 
do przesyłania nam fotografii. In­
terwencje można również zgłaszać 
pod nr. tel.: 59 848 8121. 
Wszystkie sygnały sprawdzimy, 
a najważniejsze i najciekawsze za­
mieścimy na łamach „Głosu Pomo­
rza" i gp24.pl. 
W „Głosie" funkcjonuje Biuro Rze­
czy Znalezionych. O tym, co znaj­
duje się w BRZ, piszemy w ponie­
działki, środy i piątki. 
W ramach Banku pomocy można 
przekazywać sobie m.in. meble, 
sprzęt RTV i AGD. Na zgłoszenia 
czekamy pod nr. tel. 59 848 8121. 
Oferty i prośby o pomoc publiku­
jemy we wtorki, czwartki i soboty. 
Zapraszamy do odwiedzin w słup­
skiej redakcji „Głosu Pomorza". Nasi 
goście poznają też dziennikarzy 
1 pracowników z działu promocji, 
składu i biura ogłoszeń. Będzie 
także możliwość zrobienia zdjęcia, 
które zostanie opublikowane w 
„Głosie". Na zgłoszenia grup cze­
kamy w godz. 10-16 pod nr. tel. 59 
8488121. 
(DMK) 

REKLAMA 

FMMAROI L 
008406554 

EMMAROL Sp. z o.o. 
ul. Przemysłowa 100 
76-200 Słupsk 

spawacz z uprawnieniami 
tłoczarz 

krajacz tokarz 
frezer w metalu 

monter konstrukcji stalowych 
malarz konstrukcji stalowych 

kierowca wózka widłowego 
Proponujemy atrakcyjne warunki pracy i płacy. 

IV? MARO L 
EMMAROL Sp. z o.o. 

poszukuje pracowników na stanowisko: 
mmm 

2 pg' 

i • 
_ 
X mi 

Warunki zatrudnienia: 
t wykształcenie: technik mechanik lub inżynier 

mechanik 
znajomość języka angielskiego w stopniu 
komunikatywnym 
znajomość rysunku technicznego 
umiejętność posługiwania się przyrządami 
pomiarowymi 

oferujemy iatrudriienie w igranym lespoie, 
atrakcyjne wirunkt płaey 

Zainteresowanych prosimy o kontakt mailowy: 
antosiak@emmarol.pl, 

telefoniczny 662-232-429 

mailto:antosiak@emmarol.pl
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Zaproszenia 

W niedzielę słupski teatr Władca Lalek zaprezentuje dwukrotnie najnowszy spektakl „Pan Brzuchatek" 

DZIEJE SIĘ W WEEKEND 
Słupsk, (istto 
Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Spektakle, imprezy taneczne 
i klubowe - w Słupsku jest 
gdzie się pobawić w nadcho­
dzących dniach. 

Kłopoty Brzuchatka 
W niedzielę teatr Władca Lalek 
dwukrotnie wystawi najnow­
szą premierę, spektakl „Pan 
Brzuchatek". To przedstawie­
nie dla najmłodszych widzów, 
od drugiego roku życia. Dzieci 
doświadczą wielu barw, dźwię­
ków, emocji, a także zaskakują­
cych zwrotów akcji. Dowiedzą 
się też, gdzie należy szukać ape­
tytu, o co warto zapytać Pająka 
i jak reagować na nagłą awarię 
prądu. Początek spektaklu 
w niedzielę o godz. 12 i 16 w sie­
dzibie teatru w DS 3 Akademii 
Pomorskiej przy ul. Arciszew­
skiego 22. Bilety: 15,10 zł. 

Wieczór premier 
W sobotę w teatrze Rondo zo­
baczymy dwie premiery. Spek­
takl „Kariera złoczyńcy" w reż. 
Aleksandry Karnickiej zapre­
zentuje Grupa Teatralna Mo-
kociaki. Zobaczymy również 
„Repulsję" w reż. Małgorzaty 
Buijan i w wykonaniu Grupy 
Teatralnej Projekt Mokotów. 
Oba zespoły nad spektaklami 
pracowały przez kilka miesięcy. 
Początek o godz. 18, bilety kosz­
tują 15 i 10 zł. 

Muzyczna DomÓwka 
W klubie Dom Ówka w piątek 
o godz. 21 o zabawę przy muzy­
ce zadba Max Bravura. To pro­
jekt Macieja Wachowiaka - ślą­
skiego wokalisty. Tym razem 
Max Brawura solowo zaprezen­
tuj e się w nowym wariancie 
wychodzącym poza brzmienia 
sekcyjne. 

W sobotę o godz. 21 podczas 
Promo Grass Roots Festiwal za­
grają zespoły: Fidel Castro, The 
Catkins, a także Kwidzyński 
Bassment Sound. Lokalną sce­
nę reggae reprezentować bę­
dzie Mat Marszal. Wejściówki 
na każdy dzień: 10 i 8 zł. 

Lepienie z Herbertem 
Warsztaty „Nocne lepienie w 
dzień z Herbertem" odbędą się 
w sobotę o godz. 9 w Pracowni 
Ceramicznej SOK przy ul. Woj­
ska Polskiego lOa. Podczas 
trwających osiem godzin zajęć 
uczestnicy wykonają wcześniej 
zaprojektowane prace inspiro­
wane twórczością Zbigniewa 
Herberta. Zapisy pod numerem 
telefonu: 59 842 47 07. Koszt 
udziału w warsztatach: 40 zł. 

Przygody Daszeńki 
Spektakl „Daszeńka, czyli ży­
wot szczeniaka" zobaczą dzieci 
w sobotę w teatrze Tęcza. Tytu­
łowy bohater to szczeniak, któ­
ry poznaje świat i przyjaciół. 
Dzieci dowiedzą się, czym jest 
instynkt, co potrzebne szcze­
niakowi, aby zdrowo rósł oraz 

NA SPORTOWO 

MUNDIALOWA 
KOBYLNICA 

W niedzielę od godz. 16 na 
terenie przy Gminnym Cen­

trum Kultury i Promocji 
w Kobylnicy trwać bedzie 

impreza pod hasłem 
„Kobylnica na Mundialu". 
Sympatycy futbolu będą 
mieć okazję do rozmów 
z byłym reprezentantem 
Polski Tomaszem Hajto, 
który opowie o swojej 

karierze sportowej. Będzie 
można uczestniczyć we 

wspólnym treningu (trzeba 
mieć własne piłki). 

Dziennikarze sportowi 
Edyta Folwarska i Bartosz 

Ignacik zdradzą kulisy 
spotkań i rozmów z najbar­

dziej popularnymi piłka­
rzami i sportowcami. Będą 
również: rozgrywki i ani­

macje dla dzieci, stoiska te­
matyczne, gry. zabawy 

i konkursy. 
Na scenie zespoły przybliżą 
utwory kojarzone ze spor­

tem, głównie z piłką nożną. 
Wieczór zakończy występ 

zespołu Afromental. Jedna 
z najpopularniejszych pol­

skich grup słynie z łączenia 
muzyki z pogranicza soulu, 

popu, funk i hip-hopu. 
Wstęp jest wolny, 

(dmk) 

przekonają się, jak odpowie­
dzialnym zajęciem jest opieka 
nad pieskiem. Początek o godz. 
11, bilety: 18 i 15 zł. 

Dzikość i pożądanie 
W sobotę o godz. 16 w 100-let-
nim Domu Towarowym przy 
pl. Zwycięstwa 11 (obecnie Zło­
ta Kamienica) otwarta zostanie 
retrospektywna wystawa zna­
komitego słupskiego twórcy 
Henryka Klai - „Dzikość i pożą­
danie". Na ekspozycjipokazane 
będą neoekspresyjne obrazy, 
grafiki i rysunki powstałe w 
czasie 30-letniej pracy twórczej 
Henryka Klai. Wstęp wolny. 

Życiowe cienie i blaski 
W piątek o godz. 17 w czytelni 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
rozpocznie się promocja auto­
biograficznej książki „Cienie 
i blaski" Genowefy Błaszczak-
-Wróblewskiej. Jej wspomnie­
nia i wiersze zawarte zostały 
w dwóch książkach „Czas po­
gardy i nadziei" i „Niedopowie­
dzenia". Wstęp wolny. 

Teatr przy kawie 
W sobotę o godz. 11 w Domu 
Kultury w Ustce odbędzie się 
kolejne spotkanie z cyklu „Te­
atr przy kawie". Z mieszkań­
cami spotka się Monika Janik, 
aktorka słupskiego Nowego Te­
atru. Każdy chętny będzie mógł 
wziąć udział w próbie czytanej 
i wcielić się w jedną z postaci. 
Wstęp wolny.©® 

W dzień muzyka, 
wieczorem teatr 
Słupsk 
Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

W weekend w Nowym Teatrze 
zobaczymy najnowszą kome-
dję.wniedziełę zaśpiewają ze­
społy foldorystyczne. 

Festiwal fbMom 
W niedzielę odbędzie się n Festi­
wal Zespołów Folklorystycznych 
„Ziemia Słupska 2018". Tego­
roczne spotkanie z folklorem 
w Słupsku przebiegać będzie 
pod hasłem „Dumni z Polski". 
Występy rozpoczną się w Parku 
Kultury i Wypoczynku o godz. 
11.30. Wcześniej, bo o godz. 10 
w kościele Mariackim odbędzie 
się msza w intencji twórców lu­
dowych. Następnie barwny ko­
rowód przemaszeruje ulicami 
Słupska na miejsce festiwalu, 
prowadzony przez Ustecką Or­
kiestrę Dętą. 

Celem wydarzenia jest kulty­
wowanie i upowszechnianie do­
robku niematerialnego dziedzi­
ctwa kulturowego polskiej wsi, 
propagowanie tradycjiludowych 
i foMoru, prezentacja piękna za­
wartego w śpiewie, tańcu i mu­
zyce ludowej, a także ocena do­
robku artystycznego zespołów 
folklorystycznych. W tym roku 
promowana będzie również kul­
tura rdzennych mieszkańców 
Ameryki Północnej, a także przy­
byłych tam osadników. 

Grupa rekonstrukcyjna Huu-
Ska Luta zaprezentuje widzom 
kulturę Indian Ameryki Północ­
nej. Odbędzie się to w scenogra­
fii wioski indiańskiej, złożonej 
z czterechnamiotówtipi. Przygo­

towana zostanie wystawa pre­
zentująca rękodzieło indiańskie. 

Przewidziano także strzelanie 
z łuku, dmuchawki i winchestera 
(wiatrówka). W festiwalu wezmą 
udział zespoły prezentujące 
stroje ludowe, muzykę, taniec 
i śpiew. Pojawią się marynarze 
z amerykańskiej bazy wojskowej 
z Redzikowa, z którymi wspólnie 
będziemy świętować 100-lecie 
odzyskania niepodległości. Wy­
darzeniu towarzyszyćbędą: kier­
masz kół gospodyń wiejskich, 
pokaz rękodzielników, wystawy, 
warsztaty rzeźbiarstwa itp. 

Całość zamknie koncert 
zespołu country Honky Tonk 
Brothers. 

Tenor potrzebny od zaraz 
W weekend Nowy Teatr wystawi 
komedię „Dajcie mi tenora!". To 
bestsellerowa komedia mistrza 
broadwayowskich hitów Kena 
Ludwiga. Tekst zawiera 
wszystko, czego wymagamy 
od tego gatunku: wątek miłosny, 
zazdrość, bohaterówuwikłanyćh 
w nieziemskie kłopoty i fabułę 
pędzącą w szalonym tempie. 
Mamy więc ekscentrycznego te­
nora otoczonego wianuszkiem 
pięknychkobiet, groźbę odwoła­
nia koncertu, marzącego o sławie 
młodego śpiewaka, córkę dyrek­
tora opery, która nie może się 
zdecydować, do kogo skierować 
swoje westchnienia. Czyż to nie 
wybuchowa mieszanka? 
A wszystko pod okiem popular­
nego reżysera i aktora kome­
diowego Dariusza Gnatow-
skiego. Początek spektakli w so­
botę i niedzielę o godz. 18. Bi­
lety kosztują 35 i 30 zł. ©® 

Najnowszy spektakl Nowego Teatru, komedię „Dajcie mi 
tenora!", zobaczymy w sobotę i niedzielę 
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Słupsk 

Amneeis: wojna bezgranic. 3D dubbir  ̂pt.. godz. 10; 
Deadpodi pt.-niedz., godz. 13.05,19; Iżeanieod-
puszczĘ, pt.-niedz.. godz. 15.45,18,2030; Jurasie 
World: î iadekrólesbwoc 2D dubing pL. godz. TI.40, 
13.15,18.45, sob.-niedz., godz. 10.25, Tl.40,13.15,18.45, 
20 napisy pt, godz. 10,16,20,2130, sob., godz. 16,20, 

' niedz., godz. 16,20,2130,3D dubbing pt.-niedz., 
godz. 1430,17.15,3D napisy, godz. 2130; Psi patrol, 
sob.-niedz.. godz.1030; Pozycja obowiązkowa, 
pt.niedz., godz. 21.20; TwójSmon, pt.-niedz., godz. 
1035, B.10,1535,18.15; Zimawcfia, pt-niedz., godz. 
19.15,2135; BeRaiSebasdan3bSob.,godz. 1050; Han 
Sola Gwiezdnewopy-historie,pt.-niedz., godz. 
20.45;0dk>towy nieJot.pt., godz. 11.05,13.05,15.05, 
17.05, sob.-niedz., godz. 11.05,13,15,17; Wyszczekani, 
pt., niedz., godz. Tl,12.10,14.20,16.45, sob., godz. 12.10, 
14.20,16.45 
Rejs 

Lato1993, pt., godz. 16, sob., godz. 20, niedz., godz. 18; 
Nasze nąpepsze wesele, pt., godz. 18, sob., godz. 15.45, 
niedz., godz. 20; Zima wojna, pt.,godz. 20.15, sob., 
godz. 18, niedz., godz. 16 
Ustka 

Dełfin 

Wyszczekani, pt.-sob.. godz. 1630, niedz., godz. 16; 
Zima wojna, pt., godz. 1830, sob., godz. 2030, 
niedz., godz. 18; Kodując Pabte nienawidząc 
Eskobara, pt., godz. 20.15, sob., godz. 18.30, niedz., 
godz. 19.45 
Lębork 

BelaiSebastian3. pt-niedz., godz. 16; Zima wopia, 
pt.-niedz., godz. 18; Han Solo: Gwiezdne wojny-histo-
rie,pt.-niedz.,godz.20 

KOMUNIKACJA 
Słupsk: PKP 118 000; 2219436; PK5598424256; dy­
żurny ruchu 59 8437110. MZK59 848 93 06; Lębork: 
PKS59 8621972, MZK59 8621451. Bytów: 
PKS 59 8222238; Człuchów: PKS59 8342213; Miast­
ko: PKS59857214a 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 
pt.-niedz. - DomLeków,ul.Tuwima4,tel.598424957 

Ustka 
pt. - Nadmoreka, ul. Marynarki Polskiej 31, tel. 5981477 
70, sob. - Panaceum 013, ul. Kopernika 18, tel. 59 81443 
67, niedz. - Pod Smokiem, ul. Kilińskiego 8, tel. 59 814 
5395 

Bytów 
pt.-niedz. - CentmmZdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 
3,tel. 59822 6645 

Miastko 
pt.-niedz. - Rodzinna, ul. Wybickiego30, tel. 59 85787 
25 

Człuchów 
pt. - Prima, ul. Długosza 11, tel. 5972122 03. sob.-niedz. 
- Centrum Zdrowia, ul. Szczecińska 13, tel. 59 8343142 

Lębork 
pt. - Miraculum, ul. Grunwaldzka 18, tel. 59 8622477; 
sob. - Dr Max, ul. 1 Maja la, tel. 59726 0919; niedz. -
Dbam o Zdrowie, al. Wolności 40, tel. 5986283 00 

Łeba 
Słowińska, ul. Kościuszki 70 a, tel. 59 86613 65 

Wicko 
Pod Agawą, tel. 59 8611114 

USŁUGI MEDYCZNE 
Słupsk: Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­
sza Korczaka, ul. Hubakzyków 1, informacja telefo­
niczna 59 846 01 00; Ustka: Wojewódzki Szpital Spe­
cjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 814 69 68; Porad­
nia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, tel. 59 814 6011; Po­
gotowie Ratunkowe - 59 81470 09; Lębork: Szpitalny 
Oddział Ratunkowy 59 86330 00; Szpital, ul. 
Węgrzynowicza 13,59 863 52 02; Bytów: Szpital, ul. 
Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; Dział Pomocy Doraźnej 
Miastko,tel.59 857 09 00; Człuchów: 5983453 09. 

WAŻNE 
Ogólnpołskie Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzi­
nie, tel. 59 848Om, 801120 002; Policja 997; ul. Rey­
monta, tel.59 848 0645; Pogotowie Ratunkowe 999; 
Straż Miejska 986; 59 8433217. Straż Gminna 59 84859 
97; Urząd Celny -58774 08 30; Straż Pożarna 998; Po­
gotowie Energetyczne^,- Pogotowie Gazownicze 
992; Pogotowie Ciepłownicze 993; Pogotowie Wodno-
Kanalizacyjne 994; Straż Miejska alami 986: Ustka 59 
8146761,697696498; Bytów 598222569; 

KULTURA 
Nowy Teatr, ul. Lutosławskiego 1, tel.59 846 70 00; Fil-
harmoniaSinfonia Baltica, ul. Jana Pawła II3, tel. 59 
842 38 39; TeatrTęcza, ul. Waryńskiego 2, tel. 59 842 
39 35; Teatr Rondo, ul. Niedziałkowskiego 5a, tel. 59 
8426349; Słupski Ośrodek Kultury, ul. Braci Gie­
rymskich 1, tel. 59 845 6441; Młodzieżowe Centrum 
Kultury, al. 3 Maja 22. tel. 59 843 Tl 30; Miejska Bibliote­
ka Publiczna, ul. Grodzka 3, tel. 59 840 58 38. 

USŁUGI POGRZEBOWE 
Kalla, ul. Armii Krajowej 15. tel. 59 8428196,601928 
600 - całodobowo. Pełna oferta pogrzebowa. 
Zieleń tel. (24h/dobę) telefon502525005 lub5984113 
15, ul. Kaszubska3 A. Winda i baldachim przy grobie; 
Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: tel. 59 84298 91, 
601663796. Winda i baldachim przy grobie. 
Heimes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), tel. 
59842 8495,604434441. Winda i baldachim przy gro­
bie. 

ROMANTYCZNIE W DOLINIE CHARLOTTY. 
KABARETON PEŁEN ZABAWNEJ MIŁOŚCI 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Dolina Charlotty 

„Ona i On. czyli romantyczny 
kabareton w Dolinie Charlot­
ty"- to hasło sobotniego wie­
czoru pełnego śmiechu i do­
brej zabawy. Na scenie pojawi 
się czołówka sceny kabareto­
wej. Jeszcze można kupk wej­
ściówki na jutrzejszy wieczór. 

Podczas programy „Ona i On, 
czyli romantyczny kabareton 
w Dolinie Charlotty" widzowie 
zobaczą nową formułę, nowe 
treści i nowy styl kabaretonu 
organizowanego w tym miej­
scu każdego roku. 

Na scenie wystąpią utytuło­
wane wieloma nagrodami 
grupy kabaretowe z całej Pol­
ski. Swoje komiczne umiejęt­
ności zaprezentują twórcy ta­
kich przebojów, jak „Chiński 
fast food" czy „Tofik" - kabaret 
Ani MruMru. Kabaret Smile po­
jawi się z nowym programem 
„To się nadaje do kabaretu!". 
Publiczność bawić też będzie 
Marcin Daniec - jeden z najpo­
pularniejszych satyryków w hi­
storii polskiego kabaretu. Na 
scenie Doliny Charlotty pojawi 
się też Kabaret Zachodni, zdo­
bywca Złotej Kasety na festi­
walu „Ryjek" w 2017 r. Kabaret 
Chyba to świetni aktorzy, a 
także błyskotliwe teksty, nieba-

Kabaret Ani Mru Mru będzie jedną z gwiazd sobotniego kabaretonu w Dolinie Charlotty. Obok 
niego zaprezentuje się jeszcze kilka grup z całego kraju 

nalne pomysły, niezwykła 
energia i mnóstwo improwiza­
cji, co udowodnią podczas so­
botniego wieczoru. Całości do­
pełni czwórka scenicznych in­
dywidualności, czyli kabaret 
Jurki. 

Wieczór poprowadzą Miko­
łaj Cieślak z Kabaretu Moral­
nego Niepokoju i Robert Mo­
tyka z kabaretu Paranienor-
malni. O oprawę muzyczną za­

dba Jarosław Barów Band - ze­
spół stworzony przez koszaliń­
skiego muzyka, kompozytora 
i aranżera, który od kilku lat 
prowadzi Teatr Variete Muza. 
Autorką scenografii jest Anna 
Brodnicka. 

Impreza przygotowana jest 
na przyszłość pod produkcję 
telewizyjną. Reżyserem wyda­
rzenia jest Beata Harasimowicz, 
reżyserka i scenarzystka wielu 

najważniejszych programów 
kabaretowych. 

Początek w sobotę o godz. 
19, bramy wejściowe otwarte 
będą od godz. 17. Bilety kosz­
tują 70 zł, wejściówki grupowe 
(od 20 osób): 60 zł. Są one do 
nabycia w Centrum Informacji 
Turystycznej w Słupsku przy 
ul. Starzyńskiego, ale także na: 
biletyna.pl; kupbilecik.pl oraz 
eventim.pl. ©® 
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Nad Pomorze dociera 
ciepłe powietrze znad 
Atlantyku. Dzisiaj  
pogodnie, tylko na 
Nizinie Szczecińskiej 
może pokropić słaby 
deszcz. Temperatura 
max do 18:24°C. Wiatr 
słaby z zachodu. W 
nocy pogodnie i sucho 
Jutro słonecznie, 
sucho, ciepło i przyje­
mnie.Temperatura 
max do 25 °C. Wiatr 
słaby z płd.-wsch. W 
niedzielę gorąco max 
do 28°C. W ciągu dnia 
pojawią się opady 
deszczu i miejscami 
gwałtowne burze. 
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Marcin Bullman ze Słupska, 
syn Jagody i Romana, 
ur. 10.04,2000 g. 49 cm 

Natan Klafka z Kołczygłów, 
syn Magdaleny i Dawida, 
ur. 17.04,3500 g, 52 cm 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński 
zawarli Dominika Bednarska i Grzegorz Szczepański 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Katarzyna Pelc i Maciej Pilny 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny, rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Glosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? Zapraszamy i cze­
kamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można 
przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel.klusek@gp24.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów­
nież o podanie najbardziej opty­
malnej daty emisji życzeń. Życzeń 
bez zdjęć jubilata lub solenizanta 
nie publikujemy. 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński 
zawarli Paulina Kinga Królikowska i Daniel Baum 

Mikołaj Leszek Ponichter 
ze Słupska, syn Kamili 
i Daniela, 3830 g, 56 cm 

.J 

Gabby Janina Duś ze Słupska, 
córka Eweliny i Marka, 
ur. 23.04,4140 g. 58 cm 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński 
zawarli Alicja Maria Powązka i Robert Hetmańczyk 

Córka Aliny i Marka 
z Klęcina, ur. 17.04, 
4080 g, 54 cm 

Zofia Herbst ze Słupska, 
córka Aleksandry i Dariusza, 
ur. 22.04,4230 g, 59 cm 

Gustaw Szetela ze Słupska, 
syn Karoliny i Grzegorza, 
ur. 14.04,3800 g, 56 cm 

Hanna Faryna z Wrześcia. 
córka Anety i Bogdana, 
ur. 23.04,3230 g, 51 cm 

Dominik Gawłowski z Miano-
wic, syn Pauliny i Bartosza, 
ur. 24.04,3590 g, 55 cm 

Milena Izabela Finor 
z Redzikowa, córka Kamili 
i Damiana, 3650 g. 59 cm 

. 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Daria Sępka i Michał Adam Zieliński 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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Zespół Byków Słupsk do lat 11 

Gryf zagra 
z Jaguarem 
Gdańsk 
na Zielonej 
PHkanożna 
Jarosław Stencet 
jaroslaw.stencel@polskapress.pl 

Gryf kontra Jaguar. Taki mecz 
zobaczą w najbliższą sobotę 
(godz. 13.00) kibice na stadio­
nie przy ul. Zielonej. Do Słup­
ska przyjeżdża młoda i ambitna 
drużyna z Gdańska, która 
w rundzie jesiennej mocno 
popsuła humory gryfitom, wy­
dzierając im niemal pewne 
zwycięstwo. 

Słupszczanie mają coś 
do udowodnienia w meczu 
z Jaguarem Gdańsk. Pierwszy 
mecz w tym sezonie pomiędzy 
oboma drużynami rozgrywany 
był na boisku w Sopocie, 
w chłodne jesienne popołudnie 
11 listopada. Gryfici prowadzili 
pewnie już 4:1, po fenomenal­
nej pierwszej połowie. Niestety 
druga połowa należała do mło­
dej i ambitnej drużyny z Gdań­
ska. Najpierw strzelili gola 
na 2:4, następnie padło trafie­
nie kontaktowe na 3:4, 
a w ostatnich minutach meczu 
gdańszczanie zdobyli gola 
na wagę remisu. Piłkarze Gryfa 
Słupsk S.A. jeszcze dziś dobrze 
pamiętają swoje rozczarowanie 
i gorycz wyniku z Sopotu. 
W najbliższą sobotę będą mieli 
okazję udowodnić swoją wyż­
szość i zrewanżować się 
za utracone zwycięstwo. Z dru­
giej strony do Słupska przyje­
dzie zespół, który nie przegrał 
od trzech spotkań. W ostatnim 
ligowym meczu Jaguar zremi­
sował u siebie ze Stolemem 2:2, 
a na początku czerwca wywiózł 
trzy punkty z arcytrudnego bo­
iska w Garczegorzu (Anioły 
Garczegorze - Jaguar Gdańsk 
0:1). Wszystko to świadczy, że 
zobaczymy dobre spotkanie, 
w którym żadna z drużyn nie 
ma zamiaru się bronić. ©® 

Łukasz Stasiak walczy 
o koronę króla strzelców 

Drugie miejsce słupskich 
Byków w Koszalinie 

PWatnożna 
Turniej oldbojów 
i dzieci w Kobylnicy 
15 (od godz. 17.00) i 16 czerwca 
(od godz. 9.00) na stadionie 
w Kobylnicy odbędzie się VI Mię­
dzynarodowy Turniej Piłki Nożnej 
Oldbojów i Supeijuniorów. Wy­
stąpi dwanaście drużyn z sześciu 
krajów: Batonytereny (Węgry), 
Jirkow (Czechy), Witaz (Słowa­
cja), Grodno (Białoruś), Gryf 
Masters Słupscy Emigranci (An­
glia), Oldboje Przemęt, Drutex-
Bytovia Bytów, No Name Słupsk, 
Oldboys Ustka, Team Kobylnica, 
Jacek Adamski i Przyjaciele Słupsk 
oraz FK Oldboje Słupsk. Nato­
miast w grupie Superjuniorów 
(sobota, od 10.30) wystąpią 
adepci piłki nożnej z PM nr 12 Nie­
zapominajka, Sparta Sycewice, 
N/ictoria Słupsk, Gryf Słupsk, Orliki 
Kwakowo i Słupia Kobylnica. Jed­
nym z głównych celów turnieju 
jest pogłębienie współpracy i kon­
taktów międzynarodowych oraz 
upowszechnienie kultury fizycz­
nej i sportu wśród dzieci w myśl 
hasła „w sporcie nie ma wieku ani 
granic".©® 
JAROSŁAW STENCEL 

Karate 
Złoci zawodnicy 
zNiepoględzia 
W miejscowości Poraj k/Cżęsto-
chowy odbyła się I Ogólnopolska 
Olimpiada Karate. Startowało 
w niej ok. 150 zawodników z całej 
Polski stylów Uechi-Ryu, 
Shidokan, Kyukoshin, Goju-Ryu 
w konkurencjach kumite i sumo-
graplingu. Jako jedyny Pomorze 
reprezentował Klub Karate 
z Niepoględzia z trzema zawodni­
kami. Zawodnicy Sensei Krzysz­
tofa Lehmanna zdobyli 6 medali: 
5 złotych i 1 brązowy. Wyniki: 
Oskar Petlakowski - złoty medal 
w konkurencji kumite i złoty me­
dal w sumo-grapłingu (wiek 14-15 
lat, waga - 70 kg). Bartosz 
Petlakowski - złoty medal 
w kumite oraz złoto w sumo-
graplingu (wiek 16-17 lat, waga 65 
kg). Sebastian Zernek - złoty me­
dal w sumo-graplingu i 3. miejsce 
w kumite (wiek 16-17 lat, waga 
+70 kg). Organizatorem Olim­
piady była Polska Federacja 
OKINAWA UECHI-RYU KARATE-
DO z Częstochowy. ©® 
JAROSŁAW STENCEL 

Zespół Byków Słupsk do lat 9 

Jarosław Stencei 
• f 

jaraslawitencel@p0l5kapfess.pl : 

Ifłkanożna 

Dwie drużyny Byków Słupsk 
rywalizowały w finałach miej­
skich Deichmann Minimistrzo-
stwa 2018 w Koszalinie. Młod­
szy zespół zdobył drugą lokatę. 

Byki Słupsk wystąpiły 
w dwóch kategoriach wieko­
wych: U-ll i U-9 pod nazwą 
Francji. 

W kategorii U-11 udział 
wzięło 10 zespołów grających 
mecz każdy z każdym. W 9 me­

czach Byki zdobyły 15 punktów 
strzelając 27 bramek i tracąc 19 
(strzelcy: Kacper Serafin 9, 
Hubert Goebel 8, Kuba Wojtas 
6, Mateusz Jałeczko 5, Ignacy 
Kowalczyk l). W koszalińskich 
finałach Byki w ćwierćfinale 
ulegli ekipie "Gwatemali" 2:3 
Skład: Goebel Hubert, liski Ka­
rol, Jałeczko Mateusz, 
Jasiewicz Franciszek, Kowal­
czyk Ignacy, Kowalewski Ma­
ciej, Łukasiewicz Borys, 
Mizerkiewicz Fabian, Serafin 
Kacper, Wojtas Kuba. 

W kategorii U-9 w turnieju 
wzięło udział 16 drużyn podzie­
lonych na 2 grupy. Słupskie 
Byki w eliminacjach zajęły 2. 
miejsce rozgrywając 7 meczów: 

6 wygranych, 1 przegrany. Bi­
lans bramkowy: 27-9. Zmagania 
finałowe rozpoczęły się od fazy 
1/8 finału, gdzie zmierzyły się 
wszystkie drużyny biorące 
udział w fazie ligowej tegorocz­
nych rozgrywek. 

Byki Słupsk przeszły jak bu­
rza przez poszczególne etapy 
pokonując "Kamerun" 6:1, 
w ćwierćfinale "Peru" 3:1 
i w półfinale po dramatycznym 
meczu i wspaniałym dopingu 
rodziców 4:3 (przegrywając 
do przerwy 0:3). W finale 
przy 34-stopniowym upale 
Byki przegrały z "Chorwacją" 
zajmując 2. miejsce w Wielkim 
Finale Miejskim Deichmann 
Minimistrzostwa 2018 Kosza­

lin. Na listę strzelców wpisali 
się: Nikodem Berg 14, Franci­
szek Zawistowski 13, Michał 
Chabros 3, Piotr Jankowski 2, 
Mateusz Jargiełło 1, Dorian Kass 
l, Adam Przyborek l, Jan 
Waszczuk l. Bramkarzem był 
Kacper Szczepański. Trenerami 
obu drużyn są Jolanta i Zbig­
niew Karscy. 

Zwycięzcy eliminacji miej­
skich mają możliwość powal­
czyć w ogólnopolskim Finale 
Finałów o nagrodę główną 
- wyjazd na mecz Ligi Mi­
strzów. 

Pomysłodawcą i organizato­
rem Minimistrzostw jest Sto­
warzyszenie Kochamy Sport. 
©® 
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PODCZAS TRZECIEJ PIELGRZYMKI DO WILNA 
POSTANOWIŁ, ŻE WYJEDZIE NA WSCHÓD 

Ks. Henryk Boguszewski na emeryturze chciałby znowu zamieszkać w Słupsku, gdzie się urodził w 1946 roku 

Zbigniew Marecki 
zUgnjewmarecki@gp24.pl 

Ludzie 

Nikt nie zauważy, jak jednego 
księdza zabraknie w Polsce, 
a tam będzie bardzo pomocny 
-pomyślał w1988roku w Wil­
nie. Dwa lata później ks. Hen­
ryk Boguszewski trafił do pa­
rafii Boruny na Białorusi. 

Księdza Boguszewskiego po raz 
pierwszy zobaczyłem 3 czer­
wca podczas obchodów 70-le-
cia parafii św. Rodziny w Słup­
sku. Wtedy jako jeden z gości 
jubileuszowej mszy, celebro­
wanej przez biskupa Edwarda 
Dajczaka, zabrał głos i zaczął 
wspominać początki swojej 
drogi salezjańskiej. Przy okazji 
wszyscy zebrani dowiedzieli 
się, że w 1946 roku urodził się 
w Słupsku i tu zaczęła się jego 
droga życiowa. 

Następnego dnia podczas 
bezpośredniej rozmowy w do­
mu parafialnym kościoła św. 
Rodziny dowiedziałem się, że 
jest najstarszym synem mał­
żeństwa, które po powrocie 
z robót w Niemczech osiadło 
w Słupsku, bo tu były wolne 
mieszkania, które od ręki 

można było zająć. - Mama po­
chodziła spod Nowego Sącza, 
a tata spod Warszawy. Po woj­
nie nowe życie zaczęli w Słup­
sku. Ja urodziłem się w 1946 
roku, a mój młodszy brat An­
drzej dwa lata później. Wtedy 
mieszkaliśmy w poniemieckim 
domu, usytuowanym na rogu 
ulic Reja i św. Stanisława. Tę 
ostatnią później przemiano­
wano na Marchlewskiego, a te­
raz jej patronem jest Józef Pił­
sudski - opowiada ks. Bogu­
szewski. 

Palił radzieckie książki 
Jako dziecko i młody chłopak 
chodził do podstawówki przy 
ul. Sobieskiego. - Do tej pory pa­
miętam, jak chyba w 1956 roku 
paliliśmy radzieckie książki 
jako książki wroga. Wielkie og­
nisko, jakie wtedy zrobiliśmy, 
bardzo się nam podobało. Nie­
stety, byliśmy młodzi i głupi. 
Dopiero później, gdy stałem 
na czele drukarni produkującej 
książki do nauki rosyjskiego dla 
całej Rosji, zdałem sobie 
sprawę, jak Pan Bóg sobie ze 
mnie zakpił - śmieje się ks. 
Boguszewski. 

Jego słupska przygoda skoń­
czyła się w 1960 roku, gdy we 
wrześniu wyjechał do Niższego 
Seminarium w Czerwińsku 
nad Wisłą, które prowadzili sa­
lezjanie. 

- Po roku przeniesiono mnie 
do szkoły w Sokołowie Podla­
skim. Podczas trzeciego roku 
nauki w seminarium zdecydo­
wałem o rozpoczęciu salezjań­
skiego nowicjatu. 45 lat temu 
zostałem księdzem - opowiada 
ks. Boguszewski 

W październiku 1960 roku 
Słupsk opuściła także jego ro­
dzina. Osiadła 50 kilometrów 
od Warszawy, przy linii kolejo­
wej Warszawa - Petersburg. 

Proboszcz w romańskim 
kościele 
Jako młody ksiądz salezjanin 
był wikarym, pracownikiem sa­
lezjańskiego inspektoratu, 
a w końcu - przez 2 lata - pro­
boszczem parafii Marii Panny 
z pięknym, romańskim kościo­
łem w Czerwińsku (powiat 
wyszogrodzki, między War­
szawą a Płockiem). 

-Wówczas razem z parafia­
nami trzy razy pielgrzymowa­
łem do Wilna. Wtedy pomyśla­
łem, że chciałbym żyć razem 
z tamtejszymi katolikami, bo 
bardzo mi się w Wilnie i tam­
tejszych wiejskich parafiach 
podobało. Dlatego wystąpiłem 
do zakonnych przełożonych 
o zgodę na przenosiny na 
Wschód - zdradza ks. Bogu­
szewski. 

Na decyzję prowincjała cze­
kał prawie dwa lata. „Jedź do 

miejscowości Boruny na Biało­
rusi, powiat oszmiański. Prze­
prowadź tam odpust Piotr i Pa­
wła i pozostań" - napisano 
w krótkiej informacji, która do­
tarła do niego w połowie 1990 
roku. 

W Boninach wierni 
go sprawdzali 
- Nawet dokładnie nie wiedzia­
łem, gdzie Boruny się znajdują. 
Na miejscu okazało się, że ta 
miejscowość leżała już na Bia­
łorusi, 60 kilometrów od Wilna 
- relacjonuje ks. Boguszewski. 

Według księdza ludzie byli 
tam cudowni, głównie Polacy. 
- Podczas pierwszej mszy zapy­
tałem, w jakim języku mam 
przemawiać. Wszyscy chcieli 
języka polskiego. Dzisiaj 
wiem, że wśród nich byli także 
Białorusini, ale wtedy ich nie 
słyszałem - mówi ks. Bogu­
szewski. 

Do tej pory pamięta, że aby 
uczyć katechizmu, sprowadzał 
do Boruni katechizmy dwuję­
zyczne: polsko-rosyjskie albo 
polsko-białoruskie. 

- Zawarte w nim teksty były 
pisane literami rosyjskimi, bo 
Polacy nie znali alfabetu łaciń­
skiego - mówi ks. Boguszew­
ski. 

W jego pamięci pozostali 
fantastyczni ludzie, którzy wy­
malowali mu probostwo i ku­

pili meble, gdy zadeklarował, 
że zostanie z nimi na dłużej. 

- W sumie przyjechałem 
do opuszczonej przez księdza 
parafii, bo mojemu poprzedni­
kowi wierni podziękowali, gdy 
się zorientowali, że niezbyt się 
przykłada do swoich obowiąz­
ków. Mnie też sprawdzali. Za­
akceptowali mnie dopiero 
wtedy, gdy sam zacząłem czyś­
cić rynny na kościele, który 
przed moim przyjazdem stał 
otoczony rusztowaniami, bo 
poprzednik rozpoczął remont, 
ale go nie skończył - mówi ks. 
Boguszewski. 

Nie żałował swojego wyboru 
W Boninach salezjańskim 
proboszczem był 7 lat. 

- W tym czasie na wakacje 
do polskich parafii rocznie wy­
syłałem po 120 dzieci. O tym, 
kto wyjedzie, decydował dy­
rektor miejscowej szkoły, który 
był ateistą. Dla siebie rezerwo­
wałem tylko kilka miejsc. Ko­
rzystały z nich dzieci miejsco­
wych batiuszków, czyli oko­
licznych prawosławnych 
księży. Dzieci wracały z tych 
wakacji bardzo zadowolone. 
Zwykle z różnymi prezentami. 
Gdy władze białoruskie spraw­
dzały, na jakich zasadach są 
tworzone grupy dzieci i czy 
przy okazji nie dochodzi do ich 
spolszczania, nigdy nie usły­
szałem złego słowa. Nigdy nie 
żałowałem, nawet przez se­
kundę, wyboru, którego doko­
nałem - podkreśla ks. Bogu­
szewski. 

Złego słowa nie usłyszał na­
wet wtedy, gdy na Białorusi 
albo w Rosji trwały akcje prze­
ciw Kościołowi katolickiemu. 
Po 7 latach w Boninach pro­
wincjał przeniósł go do Peters-

28 
Tyle lat ksiądz Boguszewski 
spędził już jako salezjański 
kapłan w różnych placówkach 
na Wschodzie 

burga, gdzie remontowano 
dom formacyjny dla salezjań­
skich kleryków studiujących 
w seminarium diecezjalnym. 
Pracował tam 3 lata. 

- Potem zostałem prowin­
cjałem sale^anów na 5 krajów: 
Gruzję, Białoruś, Litwę, Rosję 
i Ukrainę. Poza tym uczyli się 
tam klerycy z Niemiec, Słowa­
cji i Włoch. W Wyższym Semi­
narium w Petersburgu klerycy 
najpierw dwa lata uczyli się fi­

lozofii. Potem mieli dwa lata 
praktyki - rok u siebie, a następ­
nie rok pracowali we Wło­
szech, co bardzo ułatwiało 
funkcjonowanie tamtejszym 
salezjanom. W zamian za to 
mogli przez 4 lata studiować 
teologię. Co prawda wielu 
z tych kleryków wystąpiło z se­
minarium, ale mieli dobry start 
życiowy. Nauka we Włoszech 
otwierała im oczy na świat 
- uważa ks. Boguszewski. 

Potem przez 6 lat był wika­
riuszem w parafii w Rostowie 
nad Donem. Przez kolejne 5 lat 
był dyrektorem wspólnoty sa­
lezjańskiej w Gatczynie koło Pe­
tersburga. 

- Tam prowadziłem m.in. 
pogrzeb kobiety, która w 1945 
roku zdobywała Słupsk. Od 
miejscowych nasłuchałem się, 
na co pozwalali sobie ludzie, 
którzy wyzwalali Polskę 
- wspomina. 

W Gatczynie działały także 
salezjańska drukarnia i szkoła 
dla księgowych, które ks. Bogu­
szewski nadzorował. 

- To wtedy uświadomiłem 
sobie, jak Pan Bóg sobie ze 
mnie zakpił w związku z ra­
dzieckimi książkami - śmieje 
się. 

W końcu został przenie­
siony do Moskwy, gdzie przez 
2 lata był dyrektorem wspól­
noty salezjańskiej, ale z po­
wodu choroby zrezygnował. 

- Jeszcze z dwa lata posie­
dzę w Moskwie. Gdy minie 30 
lat mojej pracy na Wschodzie, 
zamierzam wrócić do Polski. 
Trochę mi się marzy salezjań­
ski dom w Słupsku. Może pro­
wincjał się na to zgodzi - nie 
ukrywa. 

Teraz salezjański inspekto­
rat w Pile ma wielką władzę 
w zakonie, bo rządzi salezja­
nami także w Rosji. 

Gdy razem z bratem przyje­
chali na uroczystości w parafii 
Świętej Rodziny w Słupsku, 
trochę czasu poświęcili na szu­
kanie swoich dawnych ścieżek. 

- Dom, gdzie się wychowy­
waliśmy, przy ul. św. Stani­
sława, nadal stoi i dobrze wy­
gląda. Dawne drogi i ulice też 
istnieją, choć niektóre przez lata 
mocno się zmieniły. Zdziwiła 
mnie duża liczba nowych dom­
ków jednorodzinnych w Słupsku 
i okolicy. W Moskwie takich 
domków buduje się mało. Tam 
dominują potężne blokowiska, 
które też bardzo szybko się bu­
duje. Ta odmienność to pewnie 
rezultat tego, że w Moskwie 
mieszka dużo ludzi, którzy po­
trzebują nowych mieszkań. 
Słupskie domki bardzo elegan­
cko wyglądają-dodaje. ©® 



Głos Słupska 
Piątek, 15.06.2018 Zwycięzcy wyścigów „Głosu" w Ustce ffl 

* ISO i\  v»v 

.*> 

MHCF 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Lickiewicz 
Karolina, miejsce 1. Dullek Julia, miejsce 3. Starnawska Kinga 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Wróblewska 
Aleksandra, miejsce 1. Dupik Zuzanna 

Rocznik 2013. Miejsce 2. Kmieciak Jakub, miejsce 1. Kozikow-
ski-Wawrzyniak Jakub, miejsce 3. Słatwiński Mateusz 
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Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Kujawa Kacper, 
miejsce 1. Kozłowicz Igor 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Kramek 
Aleksander, miejsce 1. Czarnecki Szymon 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Miejsce 2. Abramczyk 
Sara, miejsce 1. Mączkowiak Irena, miejsce 3. Antczak Maja 
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Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Miejsce 2. Gucze Zofia, 
miejsce 1. Zawierowska Alicja 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Kiliszewska Zuzanna oraz 
Myszak Eliza 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Miejsce 2. Mączkowiak 
Ryszard, miejsce I.Piotrowski Szymon,miejsce 3.Kamei Dorian 
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Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Miejsce 2. Nagajek Kamil, 
miejsce 1. Szymala Wojciech, miejsce 3. Kukliński Adrian 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Miejsce 2. Meller-Kubica 
Bolesław, miejsce 1. Bogus Igor, miejsce 3. Kaniowski Michał 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2012. Miejsce 2. Dadacz 
Szymon, miejsce 1. Koryczan Karol, miejsce 3. Zawada Wojtek 
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Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2014. Miejsce 2. Siedako Artur. Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2014. Miejsce 2. Chadrysiak Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2014. Miejsce 2. Iwa Antoni, 
miejsce 1. Sosnowski Radzimir. miejsce 3. Sadyś Ignacy Julian, miejsce 1. Boczkowski Leon, miejsce 3. Żurawska Zosia miejsce 1. Knap Kajetan, miejsce 3. Smoczyński Kuba 
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Zwycięzcy wyścigu rocznika 2013.Miejsce 2.0lszak Adela, 
miejsce I.Wichman-Pruszek Karolina.miejsce 3.DudzińskaJulia 

2 

3JS2 v 

-1 r 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Horka Lena, 
miejsce 1. Ożóg Julia, miejsce 3. Wróbel Martynka 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Warmbier 
Amelia, miejsce 1. Marcinkiewicz Maria, miejsce 3. Łach Amelia 
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Zwycięzcy wyścigu rocznika 2013. Miejsce 2. Kuźmińska Liwia. 
miejsce 1. Nowak-Moszczyńska Alicja, miejsce 3. Sidor Lena 
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Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Wach Filip, 
miejsce 1. Kostrzewa Marcel, miejsce 3. Każmierczak Szymon 

Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Perło Michał, 
miejsce 1. Wiśniewski Bartosz, miejsce 3. Sadyś Franciszek 
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Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Draus Olek, Zwycięzcy wyścigu z rocznika 2013. Miejsce 2. Jach miejsce 1. Mikołajczyk Oskar, miejsce 3. Szadkowski Olek Maksymilian, miejsce 1. Kramek Olek, miejsce 3. Mitura Brajan 
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Zwycięzcy wyścigu rocznika 2013. Miejsce 2. Wernerowski 
Michał, miejsce 1. Kozłowicz Igor. miejsce 3.Dutkiewicz Mikołaj 
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Publiczność mogła ocenić talent oraz umiejętności 
zawodników w tańcach klasycznych i latynoamerykańskich 

W tym roku niewątpliwą gwiazdą imprezy była Iwona 
Szymańska-Pavlović. znana jurorka z „Tańca z Gwiazdami" 

200 par tanecznych rywalizowało 
na parkiecie w Kobylnicy w XV 
Wakacjadzie i Grand Prix 

Uczestnicy w trakcie sobotniej imprezy walczyli również 
o kolejne punkty w rankingach i klasyfikacjach 

Kobylnica 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Izabela Cabańska i Mikołaj 
Leśniak z Klubu Tańca Towa­
rzyskiego Paktan Słupsk od­
nieśli największy sukces z par 
regionalnych podczas 
Wakacjady Tanecznej oraz 
Grand Prix Polski Ekstraklasy 
FTS. Zajęli 5. miejsce w klasie 
standard Grand Prix. 

W tej klasie tancerzy pierwsze 
miejsce przypadło natomiast 
Vianie Butko oraz Hubertowi 
Buszyńskiemu z Klubu Tanecz­
nego Classic Sport w Warsza­
wie. Natomiast w tańcach laty­
noamerykańskich w klasie 
młodzieży Grand Prix Ekstra­

klasy tryumfowali Michalina 
Szabelska oraz Maksymilian 
Stryjski z Klubu Tanecznego 
Black Dance Gdańsk. 

W rozegranych w Kobylnicy 
po raz piętnasty zawodach tym 
razem na różnych poziomach 
wystąpiło 78 par z gminy 
Kobylnica, powiatu słupskiego 
oraz samego Słupska. Sędzio­
wie, którzy oceniali występy 
par, powiedzieli nam, że z roku 
na rok rośnie poziom par, które 
uczą się tańca towarzyskiego 
w Szkole Tańca Klubu Paktan, 
prowadzonej przez Elżbietę 
i Adama Zięciaków, utytuło­
waną parę taneczną ze Słupska, 
która od lat przygotowuje im­
prezę w Kobylnicy. 

W tym roku niewątpliwą 
gwiazdą imprezy była Iwona 
Szymańska-Pavlović. ©® 

Wiele z par, które oglądaliśmy w Kobylnicy, zademonstrowało 
bardzo wysoki poziom 

Grand Prix Polski w tańcach standardowych 
i latynoamerykańskich w Kobylnicy to widowiskowa impreza 
nie tylko dla miłośników tańca towarzyskiego. Wystąpiło 
w sumie 200 par 

Popołudniowa rywalizacja odbywała się z udziałem 
najlepszych w kraju tancerzy sportowych 

Impreza była dużym przeżyciem nie tylko dla tancerzy, ale także dla rodziców i podekscytowanej publiczności. W rozegranych 
w Kobylnicy po raz piętnasty zawodach publiczność była liczna 
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PANI MARZENA WYBRAŁA TĘ PRACĘ Z MIŁOŚCI DO DZIECI 
MonHca Zacharzewska 
monikaiachaaewska@gp24.pl 

Nassaaktfa 
Marzena Jasińska z Przed­
szkola Gminnego w Potęgo­
wie wygrała plebiscyt Przed­
szkole na Medal w kategorii 
najpopularniejszy nauczyciel 
przedszkola. 

Głosowanie w plebiscycie 
w tej kategorii było bar­
dzo emocjonujące. I to pa­
ni zdobyła najwięcej gło­
sów i zwyciężyła. Gratulu­
jemy, ale proszę zdradzić, 
jak zostaje się tak doce­
nianym nauczycielem 
przedszkolaków. 
- To, że wygrałam w ple­

biscycie „Głosu Pomorza", 
to ogromna zasługa rodzi­
ców moich przedszkolaków, 
rodziny, znajomych, a także 
mieszkańcw całej gminy 
Potęgowo. To wspaniali lu­
dzie, który mnie docenili 
i przez cały czas motywowa­
li do jak najlepszej pracy. Je­
stem im bardzo wdzięczna 
za to wsparcie i uznanie. 
Mieszkam i pracuję 

w Potęgowie, gdzie niemal 
wszyscy się znamy i wszy­
scy, z którymi rozmawiałam 
w czasie plebiscytu, bardzo 
miło reagowali na mój 
udział w nim. Dziękuję 
za każdego SMS-a, każde do­
bre słowo i ogromną życzli­
wość. 

- Jakie jest pani przed­
szkole w Potęgowie? 
- To jedyne przedszkole 

w Potęgowie, prowadzone 
przez gminę. Jesteśmy nie­
wielką placówką przy 
ul. Głowackiego. Teraz 
do przedszkola chodzi 67 
cudownych dzieciaków, 
opiekujemy się nimi 
w trzech grupach -
maluszków, średniaków 
i starszaków. 

- Dlaczego została pani 
nauczycielką w przedszko­
lu? 
- Odpowiedź jest bardzo 

prosta - z miłości do dzieci. 

- Niektórym może się wy­
dawać. że praca w przed­
szkolu to zabawa... 
- Owszem, bawimy się 

z dziećmi, bo to jest ich czas 
na zabawę. Ale przez zaba­
wę uczymy. Naszym zada­
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Pani Marzena Jasińska (z prawej) wygrała w kategorii nauczyciel przedszkola i w naszej redakcji odebrała dyplom i nagrody 

niem jest przygotowanie ich 
do pójścia do szkoły, ale też 
wychowanie moralno-spo-
łeczne, usamodzielnienie 
ich, integrowanie społeczne. 

- Nauczycielka ma w so­
bie coś z dziecka? 

- Oczywiście, w tej pracy 
trzeba umieć sobie pozwolić 
na chwile szaleństwa, nie 
wstydzić się nieracjonalnych 
zachowań, potrafić bez skrę­
powania poszaleć z malu­
chami na dywanie wśród za­
bawek. 

- Ale też radzić sobie 
w trudnych sytuacjach. 
- Tak, każde dziecko jest 

indywidualnością, każdego 
trzeba się nauczyć i znaleźć 
do niego klucz. To wymaga 
pracy, trzeba się starać. Trze­
ba też sobie radzić z własny­

mi emocjami, jak np. pożeg­
nanie dzieci, z którymi było 
się w przedszkolu kilka lat. 
Dla mnie moje przedszkolaki 
to rodzina, jesteśmy sobie 
bardzo bliscy. Gdy się rozsta­
jemy, płaczemy wszyscy -
dzieci, rodzice i ja. ©® 

Przedszkole Kubusia Puchatka 
inspiruje maluchy i starszaki 
Itmnmi 

Przedszkole nr 25 im. Kubusia 
Puchatka przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 1 w Słup­
sku zajęło trzecie miejsce 
w naszym plebiscycie Przed­
szkole na Medal. 

Do kubusiowego przedszkola 
na co dzień chodzi około 150 
dzieci, które bawią się i uczą 
w sześciu grupach: Maleństwa, 
Kłapouszki, Prosiaczki, Kró­
liczki, Tygryski i Sowy. 

- Dbamy, aby każdy dzień 
w przedszkolu był inny. Orga­
nizujemy atrakcje dla dzieci, 
przygotowujemy wiele imprez 
u siebie i korzystamy z zapro­
szeń innych organizatorów 
- mówi Jacek Kostrzewa, dyrek­
tor przedszkola. - Praca pań 
nauczycielek oparta jest na for­
mule stylu otwartego i aktyw­
nych metod dydaktyczno-wy­
chowawczych, aby pobudzać 
rozwój psychofizyczny i poten­
cjał twórczy dzieci. 

W przedszkolu realizowane 
są różne projekty, m.in. 
naturalna nauka języka dla 
dzieci od trzech lat, zajęcia 
w pracowni plastycznej, pro­

Maleństwa. Kłapouszki. Prosiaczki. Króliczki. Tygryski i Sowy 
to grupy przedszkolaków z kubusiowego przedszkola 

mocja zdrowego stylu życia, za­
bawy komputerowe, oswajanie 
dzieci z językiem angielskim, 
rozwijanie aktywności rucho­
wej, profilaktyka logopedy­
czna, zajęcia muzyczne. 

- Ponadto w naszym przed­
szkolu język angielski towarzy­
szy dzieciom w każdej grupie 
wiekowej codziennie w ramach 
bazowego programu przed­
szkolnego - mówi dyrektor. 
- Wykorzystujemy też nowo­
czesną technologię, inspirując 
dzieci do zdobywania wiedzy 

i rozwijania zainteresowań. Są 
zajęcia komputerowe dla naj­
młodszych, zajęcia z tableta­
mi, z wykorzystaniem tablicy 
multimedialnej czy dywanu in­
teraktywnego. Realizujemy też 
projekt Kodujące dziecko -
Codę & go robot Mouse. 

Przedszkole nr 25 może też 
pochwalić się przestronną 
bazą i placem zabaw oraz 
zdrową kuchnią, która serwuje 
dzieciom pyszne posiłki. 
©® 
Monika Zacharzewska 

Delfinki w przedszkolu 
bawią się i poznają świat 
baumttf 

Grupa maluszków Dełfinki 
z Miejskiego Przedszkola nr 3 
przy ul. Polnej w Ustce zajęła 
drugie miejsce w kategorii 
grupy przedszkolne w na­
szym plebiscycie Przedszkole 
na Medal. 

Delfinki to trzy- i czterolatki -
maluszki - z Przedszkola nr 3 
w Ustce. 27 dzieci na co dzień 
opiekuje się kilka pań - dwie 
nauczycielki Anna Haftkiewicz 
i Małgorzata Laskowska, po­
moc nauczyciela pani Ewelina 
Żemło i przedszkolna niania -
Małgorzata Niwińska. 

Pod ich czujnym okiem 
Delfinki spędzają codziennie 
czas, bawiąc się i ucząc. Czas 
w przedszkolu mają świetnie 
zorganizowany, a atrakcji jest 
mnóstwo. 

W czasie nauki dzieci mają 
zajęcia, na których poznają taj­
niki przyrody, robią ciekawe 
doświadczenia. Oczywiście 
uczą się też nowych wierszy­
ków i piosenek, którymi chwalą 
się przed rodzicami, np. w trak­
cie występów na dzień mamy 
czy taty. 

Drugie miejsce w kategorii grupa przedszkolna w plebiscycie 
„Głosu Pomorza" zajęły Delfinki z PM 3 w Ustce 

Delfinki poznają też okolicę. 
Chodzą z paniami nie tylko 
na plażę, gdzie mają dość bli­
sko, ale wybierają się i na dalsze 
wycieczki, również na rajdy ro­
werowe. 

Na zajęciach w przedszkolu 
dzieci poznają także pracę swo­
ich rodziców oraz mają kontakt 
ze zwierzętami, które odwie­
dzają ich przedszkole. Do ich 
sali zawitały już m.in. psy, śli­
maki i... kijanki. 

Natomiast każdy Delfinek, 
gdy obchodzi urodziny, może 

liczyć, że wraz z nim świętować 
będzie cała przedszkolna grupa 
oraz panie opiekunki. Tego 
dnia jubilat jest szczególnym 
bohaterem w przedszkolu. 

W minionym tygodniu 
Delfinki otrzymały od nas dy­
plom za zajęcie wysokiego 
miejsca w plebiscycie oraz na­
grody - m.in. zaproszenie 
do ZOO Charlotta, zestaw gier 
planszowych, voucher na tort 
z piekarni Domin i na zakup 
sprzętu sportowego. ©® 
Monika Zacharzewska 
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DLA NASZYCH KLIENTÓW JESTEŚMY JAK MIŁY GOŚĆ W ICH DOMACH 
- T57Ć? 

Daniel Klusek 5 

daniel.klusek@gp24.pl 

Nasza akcja 

Rozmowa z Wiolettą Sumi-
kowską. listonoszem z Urzędu 
Pocztowego Ustka 1. 

Jak długo pracuje pani 
na poczcie? 
Prawie li lat. 

Od początku jest pani listo­
noszem? 
Pierwsze pół roku praco­

wałam w urzędzie przy 
okienku. Była to praca na za­
stępstwo. Gdy minął ten 
czas, władze urzędu zapro­
ponowały mi pracę listono­
sza. Zgodziłam się i nie żału­
ję. W Ustce są trzy rodzaje li­
stonoszy. Tacy, którzy mają 
rewir pieszy, którzy jeżdżą 
z listami na rowerze i tacy, 
którzy rozwożą je samocho­
dami. Listy dostarczamy nie 
tylko mieszkańcom Ustki, ale 
również pobliskich miejsco­
wości, rewiry są więc duże. 
Mój rewir znajduje się 
w mieście, zatem jestem li­
stonoszem pieszym. 

Trochę się pani nachodzi... 
Dziennie mam do poko­

nania 15-18 kilometrów. Cza­
sem nawet więcej, gdy kole­
żanka lub kolega zachoruje 
lub pójdzie na urlop i trzeba 
obsłużyć również część są­
siedniego rewiru. Pracujemy 
do godziny szesnastej, choć 
czasem dłużej. Wiele zależy 
od tego, kiedy przyjadą 
do nas listy. 

Praca listonosza nie polega 
jednak tylko na roznosze­
niu przesyłek? 
Zanim wyjdziemy na swo­

je rewiry, musimy posorto­
wać listy na zwykłe i poleco­
ne. Dzielimy je na kilka czę­
ści, potem są one rozwożone 
do specjalnych skrzynek, 
w których na nas czekają. Nie 
ma przecież potrzeby, byśmy 
wkładali do toreb od razu 
wszystkie listy, reklamy 
i ulotki, które mamy dostar­
czyć przez cały dzień. 

Pani torba na początku 
dnia jest ciężka? 
Waży nawet kilkanaście ki­

logramów. Wszystko zależy 
oczywiście od pory roku. 
Przed świętami prywatnej ko­
respondencji jest więcej. Ale 
również teraz, przed waka­
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Wioletta Sumikowska listonoszem jest od ponad 10 lat. 
Wcześniej krótko pracowała przy okienku pocztowym 

cjami, kiedy dzieci wyjeżdżają 
na zielone szkoły, a rodzice pi­
szą do nich listy. 

Listonosze wciąż przyno­
szą renty i emerytury? 

Oczywiście, nie wszystkie 
starsze osoby mają przecież 
konta bankowe. Wówczas my 
przynosimy im pieniądze. Po­
tem część gotówki do nas 
wraca. 

Dlaczego? 
Bo często opłacamy ra­

chunki naszych klientów. 
Starsze, schorowane osoby 
same nie pójdą na pocztę zro­
bić opłat. My możemy to zro­
bić w ich imieniu. Nasi klienci 
pytają też o produkty, które 
są do kupienia na poczcie. 
Przed świętami proszą, by do­
starczyć im ozdoby, akcesoria 
czy pomysły na prezenty. No 
i oczywiście dostarczamy na­
szym klientom „Głos Pomo­
rza", zarówno w prenumera­
cie, jak i w sprzedaży deta­
licznej. 

Zapotrzebowanie na co­
dzienną porcję lokalnych 
wiadomości jest spore? 
Tak, szczególnie wśród 

starszych osób. One chcą 
wiedzieć, co dzieje się wmie­
ście i regionie. A ponieważ sa­
me nie mogą wyjść po gazetę, 
ona przychodzi do nich. 

Niegdyś listonosz był trak­
towany jak gość w domu. 
Wciąż tak jest? 
Oczywiście. Gdy w ciepłe 

dni przychodzimy z przesył­
kami, wiele osób, w różnym 
wieku, proponuje nam coś 
do picia. To wciąż jeszcze jest 
normą. Osoby starsze i sa­

motne traktują nas z jeszcze 
większą życzliwością. Jeśli 
pojawiamy się u nich regular­
nie, traktują nas prawie jak 
członków rodziny. Zwierzają 
się, opowiadają o sobie i swo­
ich bliskich, pytają o rady 
w różnych sprawach, intere­
sują się tym, co u nas słychać. 
To jest bardzo miłe. Niektórzy 
nie mają nikogo, z kim mogli­
by porozmawiać. A my ich 
możemy wysłuchać. To nam, 
listonoszom, daje dodatkową 
satysfakcję. Czasem zdarza 
się, że naszych klientów 
odwiedzam również po pra­
cy, by im pomóc, jeśli jest ta­
ka potrzeba. 

Lubi pani swoją pracę? 
Tak. Bardzo lubię chodzić. 

Od dziecka biegałam, wszę­
dzie mnie było pełno. A teraz 
pracuję na świeżym powie­
trzu. Każdego dnia poznaję 
nowych ludzi, spotykam się 
nawet z kilkudziesięcioma 
osobami. Od każdej mogę się 
dowiedzieć ciekawych rze­
czy, od każdej mogę się także 
czegoś nauczyć. Gdybym 
miała teraz pracować przy 
biurku, bez możliwości bycia 
w ciągłym ruchu, chyba nie 
byłabym szczęśliwa i spełnio­
na zawodowo. ©® 

Głos Pomoiza" przy okienku W 

innowacje 

Wielu instytucjom wieszczo­
no upadek wraz z rozwojem 
technologii. Poczta Polska na­
dal świetnie sobie radzi na 
rynku i współpracuje z. .Gło­
sem Pomorza". 

Choć wydaje się, że w dobie 
mediów elektronicznych trady­
cyjna poczta skazana jest na 
zniknięcie z rynku, a listonosz 
stanie się zawodem zanikają­
cym - urzędy pocztowe trwają 
i świetnie sobie radzą. Pewnych 
rzeczy, jak np. paczek, nie da się 
przesłać e-mailem. Wysłanie 
drogą elektroniczną zaproszeń 
na ślub także nadal uważane 
jest za niezbyt eleganckie. 

Poczta Polska jest najwięk­
szym w kraju operatorem po­
cztowym. Przez lata zdobywała 
zaufanie klientów, którzy teraz 
mogą skorzystać z całkowicie 
nowych rozwiązań. Obecnie 
każdy punkt pocztowy jest 
prawdziwym centrum usługo­
wym, gdzie oprócz podstawo­
wych zadań realizowanych 
przez Pocztę Polską można np. 
kupić „Głos Pomorza". 

Placówki pocztowe zmie­
niają się na naszych oczach. 
Standardem staje się na pocz­
cie dostęp za pośrednictwem 
wi-fi do bezpłatnego intemetu. 
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SPRAWDŹ! GŁOS 
POMORZA 

W placówkach pocztowych można kupić i zaprenumerować 
prasę, w tym również „Głos Pomorza" 

W wielu miejscowościach 
jedynie dzięki placówce pocz­
towej można skorzystać z bez­
płatnego dostępu do sieci. Ist­
nieje w nich też możliwość sko­
rzystania z usług pocztowych, 
a także z usług oferowanych 
przez Bank Pocztowy i pocz­
towe ubezpieczenia. Placówki 
wyposażone są w terminal płat­
niczy umożliwiający realizację 
operacji bezgotówkowych za 
pomocą kart płatniczych i apli­
kacji BIJK. 

Poczta Polska sukcesywnie 
porządkuje swoją ofertę han­
dlową i stawia na rozwój sprze­
daży książek i prasy. W ostat­
nim czasie uruchomiona zo­

stała możliwość zapoznania się 
on-line z ofertą wydawnictw 
książkowych dostępnych w sie­
ci placówek pocztowych. W 
2017 r. sprzedaż prasy i książek 
stanowiła 30 proc. przychodów 
z działalności handlowej. W 
placówkach pocztowych poza 
asortymentem związanym z 
usługami pocztowymi znajdują 
się: prasa, wydawnictwa książ­
kowe dla dzieci i dorosłych, gry 
i zabawki, artykuły piśmienni­
cze, biurowe i szkolne, produk­
ty żywnościowe oraz napoje, 
zestawy startowe i doładowa­
nia pre-paid, produkty Lotto, 
bilety komunikacji miejskiej, 
baterie i inne. ©® 
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Twoja gazeta 
do kupienia w każdej 
placówce pocztowej! 
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Poczta Polska 
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WEJDŹ NA GRATKA Pi 

NA ROWERZE PO SŁUPSKICH PARKACH, PODWORKACH, ULICACH 
I BRUKOWANYCH ŚCIEŻKACH. LEPIEJ W KASKU I BEZ POKLASKU 

NIEOBOWIĄZKOWO, 
ALE... 

W Polsce rowerzyści nie 
mają obowiązku używania 

kasków ochronnych, ale 
widać, że jeździ w nich 
zdecydowanie więcej 

maluchów niż starszych 
cyklistów. Oferta rynkowa 

jest ogromna, ceny 
od kilkunastu do kilkuset 

złotych. Wszystko 
w zależności od budowy 
i przeznaczenia kasku. 
Materiały od mocno 

sprasowanego styropianu 
po włókno szklane 

i węglowe. Z tych surowców 
wykonane są zarówno kaski 

dla dzieci, jak i dla 
użytkowników rowerów 

górskich, szosowych, 
wyścigowych i miejskich 

oraz fullface, zapewniające 
ochronę szczęki cyklisty. 

Kupując sobie kask 
rowerowy, dobrze 

sprawdzić, czy ma on 
certyfikat bezpieczeństwa 
i pamiętać, że mimo to nie 
sprosta on wymaganiom 

stawianym kaskom 
motocyklowym. Nawet tani 

kask nie może uwierać 
w głowę, powinien mieć 

możliwość regulacji paska 
zabezpieczającego 

na brodzie oraz 
dopasowania tylnej części 

do wielkości głowy. 
©® 

Każdy ma ciężar, na jaki zapracował 
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Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewia@ct.com.pl -  ̂̂  

Fetietonntwerowy 

Ubocznym skutkiem nagłaś­
niania Słupska w kraju, co 
zresztą znakomicie wychodzi 
jego obecnemu prezydento­
wi, jest coraz większy najazd 
cyklistów na nasze miasto 
w celu zobaczenia, co tu na­
prawdę jest ponętne albo nie­
chętne czy zbędne. Pomyśleć, 
że za tydzień wyruszy ze stoli­
cy sezonowy pociąg Słonecz­
ny, który do Słupska i Ustki 
będzie podwoził za darmo 
rowery i psiaki. 

Próbkę spodziewanego na­
jazdu już dają miejscowi cy­
kliści, namawiając mnie do 
roli przewodnika. Niech im 
będzie, chociaż do tego się nie 
kwapię, bo czuję dysonans 
między blaskiem a pokla­
skiem dla mojego miasta. Oto 
na przykład głosi się peany 
na temat rewitalizacji wieko­
wego śródmieścia, gdy sypie 
się zabytkowa zabudowa wie­
lowiekowa. Dlatego nama­
wiam do korzystania z ka­
sków podczas zwiedzania 
miasta. Bo diabeł nie śpi, co 
też przypomina ramka obok 
tekstu. 

Ruszając z miejsca zbiórki 
na dworcu kolejowym, kaski 
warto mieć nie tyle na sobie, 
co przy sobie, aby je wdziać, 

Widać, że w tej części zamkowego ogrodu strach przejeżdżać lub przechodzić 

gdy przyjdzie nam ochota zaj­
rzenia np. na tyły stacji albo 
na ul. Kołłątaja od podwórek. 
Dawna ekspedycja kolejowa, 
gdzie ma przebiegać nowy tu­
nel komunikacyjny między 
Śródmieściem a Zatorzem, 
prędzej sama się zawali, niż 
zapadną jakieś decyzje 
w sprawie przebudowy tej 
części miasta. 

Zmian oczekują też miesz­
kańcy i użytkownicy ul. Koł­
łątaja pomiędzy dworcem 
a ul. Tuwima. Cykliści widzą 
tu początek nowej, kilkukilo­
metrowej trasy rowerowej 
szlakiem zwiniętych torów. 

Tymczasem popedałujmy al. 
Wojska Polskiego ku zabytko­
wym obiektom i terenom re­
witalizacji w centrum miasta. 
Kaski lepiej mieć na głowie, 
zaglądając na podwórka nie­
których oficyn przy ul. Tu­
wima w sąsiedztwie ratusza. 

Ciekawscy dziejów np. za­
bytkowego gmachu poczty 
na rogu ul. Mikołajskiej i Łu­
kasiewicza niech też uważają, 
co jest ponad ich głowami, 
np. młode brzozy, które 
swymi korzeniami rozsadzają 
gzymsy tej budowli. Jak tak 
dalej pójdzie, to grzyby ko­
zaki obrodzą. Poza tym trzeba 

już uważać na spadające da­
chówki ze szczytu zabytko­
wego ogrodzenia od strony ul. 
Teatralnej. 

Chyba największy stan za­
grożenia bezpieczeństwa dla 
cyklistów i przechodniów po-
wodują jednak walące się 
XIV-wieczne mury obronne. 
Zwłaszcza ich fragmenty oka-
lające ogród zamkowy i teren 
parafii kościoła św. Jacka. Tu 
i w kilku innych miejscach 
mury są podparte drewnia­
nymi drągami, swym stanem 
budzą obawy. 

Odwracają też uwagę od 
takich osobliwości jak miej­

scowe planty. A te przy 
zamku ongiś był ogrodem 
uprawnym panujących na 
słupskim zamku, a także ba­
jorem, gdy zaniedbywano 
odwodnienie terenu. Poza 
tym nietrudno dojrzeć tu 
fragmenty fundamentu, 
na którym posadowiono za­
mek. 

To taki wgląd w czasy, 
kiedy kamień był podstawo­
wym budulcem, brukowano 
nim miejskie ulice. Skandyna­
wowie lubują się w takich 
miejscach, sytuowanych jako 
pamiątki pośród współczes­
nej zabudowy. Nie to co u nas, 
gdzie bruk przywrócono na 
całych ulicach, np. Filmowej 
czy Grodzkiej, a także wyło­
żono nim zatoki przystan­
kowe. 

Wygląd do niczego, a do 
tego hałas i wibracje to skutki 
uboczne tego przechodzenia 
z nawierzchni bitumicznych 
na brukowane. Rowerzyści 
nie są entuzjastami kamien­
nych czy też polbrukowych 
ścieżek, których w mieście 
jest dużo za dużo i na domiar 
złego nie ma kto tego napra­
wiać. 

No i zamiast poklasku 
mamy łomot. 

Warto więc zwrócić uwagę 
na bezpieczeństwo. W Polsce 
rowerzyści nie mają obowiązku 
używania kasków ochronnych, 
ale widać, że jeździ w nich zde­
cydowanie więcej maluchów 
niż starszych cyklistów. Więcej 
o tym obok. 
©® 


